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J A K A ?
W ostatnich czasach, kiedy coraz bliżsi się czujemy ocze­

kiwanej wolności, w zrosła  znacznie ilość i ideow a rozp ię­
tość podziem nej prasy polskiej w kraju. Zjawisko, samo 
przez się bardzo korzystne, w itam y z radością. Św iadczy 
ono o niespożytych silach Poiski, nie złam anej żadną oku­
pacją i zw iastuje nam bliski św it po długiej nocy. Św iad­
czy też o tym, jak spraw a Polski jes t dro a i w iecznie ży­
w a w sercach Polaków  bez względu na ich polityczne p rze­
konania i różnice w zapatryw aniu na przyszły ustrój pań­
stw a.

Spraw a ma jednak sw ą stronę cienia. Duża część po d ­
ziemnej prasy polskiej rozpoczyna od now a nieszczęsną ro ­
bo tę  party jną w chwili zupełnie do tego  nieodpow iedniej. 
R ozpoczynają się polemiki, ba, kłótnie na tem at partyjnych 
doktryn politycznych, ustrojow ych, gospodarczych, religij­
nych, narodow ościow ych. Pojaw iają się ataki grup przeciw  
grupom, poglądów  przeciw  poglądom . I to  w szystko dzieje 
się w momencie, gdy św iat cały z natężeniem  patrzy  na 
rozw ój zdarzeń, od których zaw isła jego przyszłość, nie 
tylko p rzyszłość Polski. Są pisma, które stw ierdzają, że 
tylko one mają rację w zapatryw aniach na przyszłą Polskę 
i tylko ich recep ta  na narodow e szczęście jes t praw dziw a. 
Są i takie, k tóre posuw ają się w ręcz do ostrej krytyki dzia­
łalności Rządu Polskiego na emigracji i K ierow nictwa Sił 
Zbrojnych w Kraju. Za wielom a z tych pism, zw łaszcza pod­
szywającym i się pod szyfrę „ludu“ czy „robotnika" spo­
strzegam y wrogi cień obcych agentur. O tych w tej chwili 
mówić nie będziemy. Zwracam y się tylko do prasy robionej 
przez ludzi dobrej woli i drogiej nam w szystkim idei. Z w ra­
camy się o zrozum ienie, że chwila bieżąca wymaga skoor-



2 —

dynowania ca lep , *JgR&?2X&

SSSLSgSSf^2^iSfŁ *i?3Ł SS S U p i
liilliS s iS iS
te chwilę stronice partyjnych prz/kazań. Jesteśmy

7 n  nac określamy swe stanowisko asno. je^resmy

MynTcelem6 jest Polska. Nie spieramy się na temat: j a k a ?

KINO A WALKA CYWILNA 
Kinoteatr był przed wojną jedną z najmilszych rozrywek 

szerokich warstw społeczeństwa. Widowisko było tani , 
czeste każdemu dostępne, o szerokiej skali efektów, zc 
walających wszelkie gusta. Ze względu tak na swą popu­
larność jak i walory wychowawcze i artystyczne wywal­
czyło sobie kino poczesne miejsce w prącie. 1 o za propa 
randowymi recenz ami miały stałe swe miejsce w prasie, 
od brukowych dzienniczków po najpoważniejsze miesięcz­
niki artykuły fachowe na temat kina i filmu, recenzje arty-

• V “ k,eW5rw ó jS ? ‘ S,0lCĄ g J e wszedł u » ,p ie ,w  film 
sowiecki, obecnie zaś niemiecki. Film jest pierwszorzędnym 
środkiem działania propagandy ze względu ^wą tamosc, 
nowszechność i bogactwo efektów oraz ze względu na 
korzenione wśród wszelkich warstw ludności miejskiej przy­
zwyczajenie chodzenia do kina. Ale kino ma obok tego
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także ogromne znaczenie gospodarcze. Taniość projekcji, jej 
wielo rotność, ilość kinoteatrów i powszechność tej roz­
ryw ki dają realne obroty w miliona- h złotych. Pamiętajmy
0 tych dwu momentach: kino wychowuje widza i wzbogaca 
przedsiębiorcę. W  wypadku konkretnym chodzi nam o w i­
dza, którym jest Polak i przedsiębiorcę, którym jest Rzesza 
Niemiecka.

Publiczność lwowska nie chce, nie może czy nie umie 
zrozumieć, że do kina nam dzisiaj chodzić n ie  w o l n o !  
Kina „dla Polaków" winny świecić absolutną yustką. Takie 
stanowisko i taka odpowiedź katom naszej o,czyzny odpo­
wiadałaby wielkie, przeszłości Lwo wa, miasta zawsze wier­
nego.

Niestety. Istnieje pewien odłam społeczeństwa lwowskie­
go, który nie bacząc na apele, goniąc za łatwą rozrywką
1 przez swą ptasią lekkomyślność obniżając poziom postawy 
narodowej — chodzi do kina w  najlepsze. Ludziom tym 
przemawiamy do sumienia i ostrzegamy. Powtarzamy: film  
niemiecki i niemiecki tygodnik działają swą propagandą 
osłabiająco na polską wolę walki o wolność i na polską 
wolę oporu. Dochód z kina jest w połowie przeznaczony 
na potrzeby armii niemieckiej, pozostała część idzie do kie­
szeni niemieckiej. Czy Lwów tego nie rozumie ? Warszawa 
to zrozumiała od pierwszej chwili i tam nikt do kina nie 
chodzi.

Bojkot kin nakazany przez nasze władze ma znaczenie 
społeczno-polityczne. Obowiązuje nas wszystkich żałoba na­
rodowa. Wiemy, że niedługo zamienimy ją na symbole ra­
dości, ale dziś ona obowiązuje. Obowiązuje nie tylko tych, 
co potracili swych bliskich z ręki hitlerowskich zbirów. Ża­
łobę serca nosi każdy Polak, pomny krzywdy swej ojczyzny 
i doli swych rodaków. I cóż czyni z tą żałobą ? Pójdzie do 
kina zabawić się lekką komedią? Płakać nad nieszczęściem 
płóciennego amanta ? Podziwiać bohaterstwo pięknego 
amanta ?

Po upadku powstania roku 1864 społeczeństwo polskie 
zrozumiało wymowę pełnej godności żałoby. Przywdziano 
wtedy powszechnie czarne szaty, zaprzestano wszelkich za­
baw i rozrywek. Dziś czarne szaty nam nie potrzebne. W y­
rzekamy się natomiast kina. Poniża naszą godność z jaką 
znosimy dolę podbitego narodu, każdy, kto w oczekiwaniu 
na nikczemnie rzucony ochłap rzekomej rozrywki wystaje



_  4 —

za biletem  w ogonku, przed kasą lokalu „dln Polaków ". 
Nie czujecie szyderstw a i policzka w tym „dla Polaków " 
w polskim Lwowie i 'o lsk im  kraju ? I stoicie nadal w  ogonku ?

Apelujemy do m łodzieży polskiej Lwowa, do dziew cząt 
i chłopców : rozpow szechniajcie zakaz chodzenia do kina. 
Pow tarzajcie- w szystkim , którzy jeszcze do kina chodzą, że 
popełn iają  czyn przeciw  Polsce. W alczcie siłą sw ej m łodo­
ści i odw agą sw ei miłości ojcz zny o godność polskiej p o ­
staw y Lwowa. Mówcie o tym starszym , rów ieśnikom  i m łod­
szym . Pouczajcie rodziców , znajom ych, kolegów , w szy st­
kich.

W prow adźcie w ż cie hasło : dziś Polak do kina nie cho­
dził Niech seanse w kinach „dla P o 'ak ó w “ w yśw ietlają się 
p rzed  pustym i krzesłam i. Niech każdy Polak zrozum ie, że 
je s t u siebie, w  sw oim  kraju. I niech każdy Niemiec pojmie, 
że je s t tu obcv, w  kraju zaw sze mu wrogim, który zacho ­
w uje żałobę  po w olności, k tórą strac ił w  oczekiwaniu tei, 
k tó rą  niedługo odzyska.

J A K Ż E  T O ?
Społeczeństw o ukraińskie czciło zaw sze specjalnie u ro­

czyście w dni Zielonych Świąt pamięć sw ych zm arłych i po ­
ległych. T radycja ta u trzym yw ała się naw et w okresie oku­
pacji bo szew ickiej. W tym roku rów nież czyniono przygo­
tow ania do uroczystości żałobnych na cm entarzu janowskim, 
gdzie znajdują się groby wielu wybitnych ukraińskich j s o -  

bistości. W ostatn iej chwili w ładze niemieckie zabroniły 
w szelkich u oczystośći, pochodów  i m anifestacji, w obec 
czego, poraź pierw szy od dziesiątek  la t złożenie hołdu 
zm arłym  nie m ogło przyb ać żadnych form zorganizow a­
nych. Fakt ten w yw ołał w  społeczeństw ie ukraińskim duże 
w rażenie i przyczyni się niew ątpliw ie do o tw orzenia oczu 
tym Ukraińcom, którzy mają jeszcze złudzenia co do istoty 
niem ieckiego „w yzwolenia".

PRZEGLĄD WYDARZEŃ POLITYCZNYCH
N a  K o n t y n e n c i e :  Mussolini w ysła ł no tę  do rządu 

Vichy, w  której dom aga się natychm iastow ego oddania Kor­
syki, Nicei i Tunisu. Król w łoski W iktor Emanuel i n astę ­
pca tronu U m berto dokonali w zw iązku z tym dem onstra­
cyjnego przeglądu w ojsk w łoskich w Piem oncie. Hitler po ­
p iera żądania w łoskie, choąc w  ten sposób dać Francji do
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zrozum ienia, że tylko polityka zupełnego zw iązania się 
z Niemcami może Francję obronić przed włoskimi zakusam i 
tery torialn  mi. Z daje się, że Laval jes t tego  sam ego zdania. 
Należy więc oczekiw ać, że  Francja pójuzie na w szelkie żą­
dania niemieckie w zamian za ochronę przed apetytam i 
Mussolin-ego, który ze sw ej strony p rzedstaw ia  Hitlerowi 
pow ażne racje, źe musi coś dać narodow i w łoskiem u p ócz 
stra t, g łodu i niepow odzeń.

W  Paryżu miały miejsce za mieszki i walki uliczne. G estapo 
p rzeprow adziło  liczne aresztow ania.

W  P radze  czeskiej dokonano zamachu na szefa G estapo 
Heydricha. Z osta ł on ranny. W  mieście ogłoszono stan  w y­
jątkow y. P rzerw ano w szelką komunikację z m iastem i w  jego 
obrębie. Za schw ytanie spraw cy w yznaczono nagrodę 10 
milionów koron czeskich. Z agrożono rozstrzelaniem  w szyst­
kim, którzy  by pom agali w  ukrywaniu się spraw cy zamachu.

W  Grecji patrioci greccy dokonali udanego zam achu na 
pociąg w ojskow y. W  zniszczonym  pociągu zginęło 60 żo ł­
nierzy, 100 odniosło rany.

W  Bułgarii rozstrzelano  68 żołnierzy za w yrażanie sym ­
patii prorosyjskich. . .

W W arnie grupa partyzan tów  w ysadziła w pow ietrze 
m ost, sk ład 1' benzyny oraz zniszczyła urządzenia portow e. 
W alka w porcie trw ała  kilka godzin. Poległo w niej 20 
partyzan tów , 12 dostało  się do niewoli.

W edług w iadom ości ze Sztokholmu, ludność norw eska 
ma być ew akuow ana z niektórych m iejscowości na w y­
brzeżu z pow odu niebezpieczeństw a operacji wojennych.

W partii faszystow skiej Mussolini zarządził przeprow a­
dzenie gruntow nej czystki.

W i e l k a  B r y t a n i a .  Do Londynu przybyła misja am e­
rykańska z gen. Arnoldem i adm. T anersem  na czele. Misja 
ośw iadczyła na w stępie, że duże ilości sam olotów  am ery­
kańskich będą użyte w  ofensywie pow ietrznej przeciw  
Niemcom. Przybyciu misji tow arzyszą pogłoski o s tw orze­
niu drugiego frontu na Zachodzie.

Na dorocznym  kongresie partii pracy w Londynie dele­
gaci sprzym ierzonych narodów  informowali o w zroście dzia­
łalności sabo tażow ej w krajach okupowanych. Od początku 
okupacji na terenie Francji rozstrzelano 486 zakładników , 
w Belgii 186, w Norwegii 356, w Polsce zginęło około. 
120 tysięcy.
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Na tym że samym kongresie p rzem aw iał min. spr. wewi'. 
M orrison, ośw iadczając, że Anglia gotuje się do ofeus wy 
na kontynencie europejskim , że nigdy nie zaw rze kom pro­
m isow ego pokoju z Hitlerem i że po wojnie Anglii p rzy ­
padnie zadanie utrzym ania pokoju w Europie.

S t a n y  Z j e d n o c z o n e .  Hull przy jął amb. Litwinowa 
i odbył z nim dłuższą konferencję. O św iadczył on, że p ro­
dukcja w ojenna Stanów  Zjednoczonych w zrasta  w takim 
tem pie, iż koniecznym się w ydaje zrew idow anie do t cllcza- 
sow ych poglądów  na czas trw ania wojny.

Prez. R oosevelt odbył d łuższą konferencją z szefem  sztabu 
gen. M arshallem.

Prezydent M eksyku w ygłosić ma wielką m owę na Kon­
gresie i postaw ić w niosek o w ypow iedzenie wojny pań­
stw om  osi.

W edług relacji prasy USA ponad milion żołnierzy am ery­
kańskich znajduje się po za ojczyzną. Najwięcej znajduje 
się w  Australii, po tym w północnej Irlandii. R eszta p rze ­
byw a w Afryce, na Hawajach i Alasce.

W ojskowi USA w ystępują z poglądem , że z pow odu ro z ­
ciągłości frontów  defensyw a w iąże za dużo ■ ił i nigdzie 
nie je s t w ystarczająca. D opiero gdy w ystąpi w łasna inicja­
tyw a, k tóra  sam a w ybiera pole boju, można z pow odzeniem  
zw alczać w roga rów nie silnego a naw et silniejszego.

N a  e m i g r a c j i .  Prem ier Polski gen. Sikorski i prem ier 
C zechosłow acji Benesz odbyli w spólną konferencję, w k tó ­
rej poruszono ca łokszta łt zagadnień stojących przed oby­
dw om a krajami. Rów. ież ministrow ie spraw  zagranicznych 
Polski i C zechosłow acji odbyli konferencje. S tw orzono sze ­
reg  mieszań ch kom itetów  dla opracow ania projektów  p o ­
szczególnych dziedzin w spółpracy.

Z OSTATNIEJ CHWILI
M eksyk znajduje się od dziś w  sianie wojny z państw am i 

osi. Prez. Meksyku w ygłosił dzisiaj mowę p rzed  obu Izbami 
zgrom adzonym i na nadzw yczajnym  zgrom adzeniu. P rezydent 
p rzedstaw ił spraw ozdanie z ostatnich w ydarzeń w  związku 
z zatopieniem  przez Niemcy okrętów  kraju neutralnego 
Berlin me zareagow ał na notę m eksykańską. P rezydent za ­
żąda ł uznania stanu wojny m iędzy Meksykiem a państwam i 
Osi, zaządał rów nież udzielenia mu przez Kongres pełno­
m ocnictw : 1) P rezydent jes t upow ażniony do w ypow iedze-



nia wojny naństwom Oai, 2) do zawieszenia pewnych sw o­
bód 'Parlamentarnych i obywatelskich, 3) do sprawowania
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u s w y c h  wybrzeży 3 niemieckie łodzie podwodne, z kto-

4°miHonv żohF er zy Dalej wvmienil tereny operacyjne, gdzie 
a ly q1p nhecuie wojska USA. i dodał: wojska amery- 

znajdują się ° “eCo rv t, nii ; wvjądują we Francji. Następnie kańskie są ą K do d duj h 0pe.
racy f musi być całkowicie zniszona flota niemiecka , ja- 

P°Wkrótce mają przybyć do Anglii nowe kontyngenty wojsk
amerykańskich. gorączkowe narady. Dziś odbył La-

Rząd Vichy •{. Petainem, poczym nastąpiło posie- 
val długą konfeie : j ę • pogjecjZeniu Laval wydał
f i ^ d L f e  d l f s l S ó w  departamentów, na którym wygłosił 
m o^ę polityczną? przedstawiając obecną sytuację Francji.

Law ' C z e c h a c h 1' szaleje tercoTGestapo, w związku z zama-?r s 5 :



now ego pro tek to ra  Czech i M oraw, który zaczai sw e rządy 
od  krw aw ego terroru.

W Pro tektoracie ogłoszono stan  oblężenia. Zarządzono 
rejestrac ję  w sz-stk ich  mężczyzn pow yżej 15 lat. Be: lin po­
daje, że stan  Heydricha je s t dobry, Vichy natom iast donio­
sło  dziś rano ó bardzo pow ażnym  stanie jego zdrow ia. 
Heydrich jes t jednym z tw órców  G estapo.

V/ nocy z soboty na niedzielę duży zespó ł sam olotów  
brytyjskich różnych formacyj w  liczbie 1250 maszyn, doko­
nał bom bardow ania m iast Z agłębia Ruhry i Nadrenii. Z rzu­
cono przeszło  2 tys. ton bomb '■Tuszących i zapalających 
Szczególnie silny atak  skierow any był na Kolonię. Atak 
trw ał zaledw ie pó łto ra  godziny. Nigdy jeszcze nie użyto 
rozm aitych typów  sam olotów  w takich rozm iarach. Pożary  
w  Kolonii obserw ow ano z odległości 220 km. U czestnicy 
nalotu mówią, że nad Kolonią unosi się morze płomieni 
Z operacji tej nie pow róciło  44 sam olotów. Churchill w y­
s to so w ał do szefa oddziału  borni ow ców  RAF pism o z gra­
tu lacją z pow odu znakom itej or: a; izacji ataku, k tóra°po- 
zw ohła na użycie tak wielkiej ilości aparatów  i to  w tak 
krótkim  czasie. Ten masowy nalot potw ierdza, że nie były 
czczą pogróżką słow a Churchilla, gdy zapow iedział ofen­
syw ę pow ietrzną na Rzeszę. W obec intenzyw ności nalotu 
darem ne były wysiłki niemieckiej obrony przeciw lotniczej 
i myśliwców. J

PRZYPOMNIENIE
Komitet Walki Cywilnej przypom ina, że każdego piątku 

bojkotujem y prasę gadzinow ą. G azeta Lwowska musi być 
w tym dniu n iesprzedana. N akaz ten nie dotyczy pism w y­
chodzących w Rzeszy.

POKWITOWANIA
. , f i ! ldusz P rasow y Biuletynu Ziemi C zerw ieńskiej z ło ­
żyli: W iktor 5 zł., Lucja 5, Koń 20, Zygmunt 20, Kaucja 10,

i f  o  ’ S,r° k\ T5' W ;cher 10- Kowel 10, Kompozy- cja 70. Razem 175. Na cele specjalne: pan D. papier.
Sprostow anie: W  N-rze 19 w ydrukowano': Bimbas zam iast 

Bimbus 20, D wór zam iast W ór 10, P. M. zam iast T. M. 5, 
Dwaj 26 zam iast Dwaj 20.


